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To

Na

tak

mu

Marfa Konopnicka.

O Kazimierzu Pułaskim.
(1769)

Tam przez pole, przez Podole, 

Czy to sokół leci?

Czy się wilkom świecą ślepie, 

Wskroś śnieżnej zamieci?

Ej, nie sokół to, mój bracie, 

1 nie wilcze oczy, 

To 

Co

pędzi pan Pułaski 

koń wyskoczy!

pędzi pan Pułaski,tak

tym białym koniu,

Z czterech podków ognia krzesi, 

Po stepowem błoniu.

Wpadł na futor, wpadł do dworu, 

Jak duch pomknął skrycie, 

A po dworach, po futorach, 

Zakipiało życie.

Gdzie przewiała burka siwa, 

Gdzie koń zarżał biały, 

Biją serca, rwą się dłonie, 

Do oręża i do chwały.

Zbudził męstwo, zbudził dusze, 

Co zakrzepły w trwodze, 

Porwała się w pomoc szlachta. 

Ojczyźnie niebodze!

Chwyta ojciec za szablicę. 

Syn na konia skacze!

Chorągiewkę siostra szyje, 

Matka z cicha płacze...

Stąd, to zowąd hufiec leci, 

Samoczwór, samotrzeć, 

Zanim słonko dzień rozświeci, 

Chcą do Baru dotrzeć.

chyłkiem, wiara spieszy, 

się mija,

Milczkiem, 

Po drodze

I pozdrawia starem hasłem :

— „Jezus i Maryja! —



R ocznica śm ierci 
K azim ierza Pułask iego . 
N ieznane są im iona w szystk ich  bohaterów , którzy  

w pierw szej w alce o przyszłość naY odu oddali krew  

i życie; najw iększą jednak sław ą okry ł się K azim ierz  

Pułask i. U rodził się w 1747 r. O jciec jego , Józef 
Pułask i, w ielk i patrjo ta , pierw szy objeżdżał szlach 
tę , przedstaw iając konieczność zbro jnego oporu , 

a gdy podpisano  akt konfederacji w B arze (w 1769 r.), 

przystąp ił do niej w raz z trzem a synam i: Franciszk iem , 

K azim ierzem i A ntonim . Przy ogłoszeniu konfederacji 
K azim ierz m iał w ięc dopiero 21 la t.

K onfederaci uw ażali kró la za przyczynę w szystk ie
go złego , nie w ystąp ili jednak  przeciw  niem u, nie chcąc  
rozdw ojenia w narodzie. M ieli bow iem  nadzieję , że  

gdy ujrzy , iż kraj pow staje, połączy się z tym  ruchem , 

stan ie na czele, a w ów czas nie będzie to w ojna  dom o 

w a, lecz najp iękniejsza w dziejach każdego narodu  
w alka w obronie praw sw ych i w olności. N iestety  
pragnien ie to nie spełn iło się, bow iem kró l Stanisław  

A ugust na w ieść o konfederacji tak się przeraził, że  
bez nam ysłu i niczyjej rady , w ezw ał przeciw ko niej 
pom ocy  R osji, posyłając w łasne w ojsko  pod  dow ództw em  

K saw erego B ranick iego . T ym sposobem zaczęła się  

w ojna dom ow a. Jedni stanęli po stron ie kró la, lecz  

w iększa część przyłączyła się do konfederatów . B u 

dził się duch C zarn ieckich i tw orzono m aleńkie  oddzia
ły , nieraz z kilkudziesięciu ledw ie ochotn ików . D o 
w ódcą w łaśnie tak iego oddziałku był i K azim ierz 

Pułask i.
M oskale zdobyli B ar, B erdyczów , lecz konfederaci  

tern się nieustraszy li i przekonali się, że lep iej w alczyć  

w polu niż w m iasteczkach . I nie źle im się w iodło  
—  m im o pożarów , pow stan ia hajdam aków i rzezi w  
H um aniu —  konfederacja szerzyła się jak pożar, ogar

niając całą Polskę, w którąkolw iek zw róciła się stronę, 

w szędzie w ybuchały płom ienie, sypały się iskry , a iskry  

now e w zniecały w ybuchy. K ról śledząc ten przebieg , 

bał się teraz przyłączyć do konfederatów —  było za- 
późno. T eraz dopiero  poznał siłę i w aleczność Polaków .

A le cóż  ten K azim ierz  Pułask i? O tóż  nie  posiadając  
w praw dzie dośw iadczenia bojow ego, odznaczał się  

w ielką przezornością, w ytrw ałością i odw agą. W alczył 
jak inn i m ężnie, bez w ytchnien ia, jego żołn ierze ufali 

m u ślepo , a on ufał także w ich  serca i siły . N ieustra 

szony w bitw ie, a bystry w  obro tach , jak piorun spadał 
na nieprzyjaciela , rozbijał jego hufce, lub znikał bez  

śladu , gdy zw yciężyć nie m ógł, słow em  jakby  stw orzo 
ny był do w ojny podjazdow ej. W net też im ię jego  

okry ło się sław ą, a każdy w ojak chętn ie garnął się do  

jego oddziału .

O dznaczył się m ianow icie m ężną obroną B erdy 
czow a, gdzie przez cztery tygodnie bronił się z garstką  

sw oich . T ylko dla braku prochu i żyw ności, oddał 
M oskalom B erdyczów zapew niając sobie w olne w yjście. 
M oskale jednak , dopuszczający się od w ieków na  

Polakach zdrady , nie dotrzym ali w arunków  ugody, gdyż  

w zięli Pułask iego do niew oli. W ypuszczono go na  

w olność pod w arunkiem , że nam ów i ojca i dow ódców  

konfcderackich do złożenia broni. Stało się przeciw nie, 
gdyż K azim ierz zachęcał ojca oraz pow stańców , aby  
bili się do upadłego . Po upadku B aru przeniosła się  
znaczna część konfederatów  do T urcji, gdzie uw ięziono  
ojca  Pułask iego , który  tam  też um arł,zak linającsw ych sy 

nów , aby żyli w zgodzie i w  razie  potrzeby , życie złożyli 

w  ofierze ojczyźnie. N iedługo potem  w jednej z poty 

czek K azim ierz stracił obydw uch braci: jeden poległ a  

drugi w zięły  został do niew oli, A jednak nie ugiął się  

w obec ty lu nieszczęść i rąk nie opuścił. Z  pod granic  

T urcji puścił się na L itw ę, następnie przerżnął się ze  

sw ym oddziałem przez liczne w ojska m oskiew skie  pod  

K raków . W idząc, że do prow adzenia w ojny potrzeba  
koniecznie silnych w arow ni, zajął i um ocow ał m iasta  

T yniec, B obrek . L anckoronę i C zęstochow ę. D arem nie  

M oskale oblegali te m iejscow ości. Sam K azim ierz  

zam knął się z ostatkam i praw ie konfederatów  w  m urach  
C zęstochow y i stąd rob ił śm iałe w ycieczki, najczęściej 
przeciw ko D rew iczow i, dow ódcy rosy jsk iem u, którego  

za okrucieństw a potęp iali sam i R osjan ie. T ysiąc razy  

zaczepiany i pokonany D rew icz, koniecznie chciał  
schw ytać Pułask iego , który najenerg iczniej podtrzym y 

w ał w alkę. W iedział o tern Pułask i i żartow ał sobie  

z te j chęci. Szczęście sprzy jało m u bardzo często . 
Praw da, że stracił w szystk ich  najb liższych , najdroższych  

i że w końcu ustąp ić m usiał —  lecz ustąp ił niepoko 

nany. Z w szystk ich w alk w yszedł cało i zdrow o, 
m im o, że nie m yślał nigdy o  w łasnem  bezpieczeństw ie, 

lecz duszę uniósł zran ioną ciężko . . M usiał ustąp ić, bo  
konfederacja upadła, kró l został porw any, trzy m ocarze  

zajęli kraj, aby przyw rócić w nim spokój. U szedł 
w ięc potajem nie z C zęstochow y i udał się do T urcji, 
sądząc, że T urcy staną w obronie Polsk i, lecz, gdy  
złudzenia prysły popłynął do A m eryki, aby tam  bro 

nić w olności i niepodleg łości Stanów Z jednoczonych . 
K azim ierz Pułask i w stąpiw szy jako ochotn ik do arm ji 
am erykańskiej, zjednał sobie pow szechną m iłość i sza

cunek i m ianow any został przez naczelnego w odza, 

W ashingtona jenerałem  brygady kaw alerji.

L os zaw istny nie dozw olił jem u jednak w rócić do  

O jczyzny, czego gorąco sobie życzył, gdyż dnia 23. 

października 1779 r. zginął w  bitw ie  pod  Saw annah,  

m ając la t 36.

• W dzięczni A m erykanie, ceniąc jego m ęstw o i du 

cha pośw ięcenia, w znieśli m u w tern m iejscu w roku  

1855 w ysoki obelisk , a w W ashingtonie znajduje się  

na jego cześć w ystaw iony  w spaniały pom nik , pełno też  

w szędzie jego portretów .

U m ierając K azim ierz m iał na ustach Polskę, nie  

tracił bow iem nadziei w lepszą przyszłość. A dam  

M ickiew icz  “zapew no m iał na m yśli Pułask iego , kreśląc  

w iersz następujący:

„Polak , chociaż stąd m iędzy narodam i słynny  

Ż e bardziej niźli życie kocha kraj rodzinny; 

G otów zaw sze rzucić go, puścić się w kraj św iata, 

W  nędzy i poniew ierce długie przeżyć la ta , 
W alcząc z ludźm i i losem , póki m u w śród burzy  
Przyśw ieca ta nadzieja, że ojczyźnie służy". I.

Ten może deptuć węże, glsskaić lwy i tury, 
Kto wyrwał z atiebie żądło, rogi i pazury.

Mickiewicz.

Badanie życia wielorybów.

Z w ysp Falk landzkich w yruszyła na południow y  

ocean L odow aty w ypraw a, której celem jest badanie  

życia w ielorybów , w obec szybkiego tęp ien ia tych ol
brzym ich ssaków m orskich dla tłuszczu i fiszb inów . 
G łów nym  przedm iotem badania te j w ypraw y będzie  

spraw dzenie tw ierdzenia m arynarzy , że w ieloryb żyje  

w w ielożeństw ie i że każdem u sam cow i tow arzyszy  

zaw sze pięć do ośm iu sam ic. G dyby tw ierdzenie to  

okazało się praw dziw e, w tak im razie przez zakaz bi

cia sam ców , m ożnaby przynajm niej częściow o prze

ciw działać w ytępien iu w ielorybów .



Krzyżykówka pomnik w rocznicę zgonu bohatera walk o wolność 
Ameryki.

Ułoży i; Djonizy Sylir. Gorczyńiki z Brodnicy.
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W miejsce  kistek  napisić  litery  tak, by  utworzyły  • 
wyrazy  w kierunkach:  pionowym  i poziomym,  dosto 
sowując  pojęcie  do ilości  zgłosek.

Znaczenie wyrazów czytanych pionowo: 
1. Minerał  dający się ciągnąć  na włókna,  z których  

starożytni  wyrabiali  rodzaj  płótna  niepalnego,  używa 
nego do owijania  zwłok  przed  złożeniem  na stosie.  

3. Jeden  z wygasłych  wulkanów  Afryki. 5. Rodzaj  
opaski  wkładanej  na kołnierzyk.  6. Stanowisko  spo 
łeczne  kobiety  (wspak). 7. Naczynie  gliniane  służące  

do przechowywania  popiołów  zmarłych  (w 3 przyp.  
li«bv  pojed.) 9. Tytuł  znanej powieści  Sienkiewicza.  
11. Gwałtowne  obsunięcie  się warstwy  ziemi. 14. Płyn  

tłusty,  roślinnego  pochodzenia. 15. Gatunek  wierzby.  

20. Nazwa miasta związanego  z życiem  Chrystusa.  

21. Miara powierzchni.  23. Cdowiek  trudniący  się  

rabunkiem.  25. Inaczej  obdartus,  oberwaniec.  27. Na
zwa klątwy,  którą  rzucił Papież na Polskę w roku  

1079. 29. Gwoździe  trzycalowe,  grube. 31. Króliki  

domowe  o czerwonych  oczach i białych  włosach.  

33. Inaczej dowcip. 35. I.nię męskie. 37. Miejsce  
przechowywania  pożytecznych  owadów. 39. Bóstwo  

egipskie. 41. Zapaleniec  religijny  lub  polityczny.  43. 
Wyższy  urzędnik,  mający  nadzór  nad zakładami nau 

kowemu 45, Jedna z kart do gry. 47. Imię ojca  
Najświętszej  Marji  Panny. 49. Żyła pulsowa  prowa 
dząca krew  z serca. 51. Inaczej samolub  (w 5 przyp.  
liczby  poj.) 53. Szpulka,  nieodzowna  w krosnach  lub  

mechanicznych  warsztatach  tkackich.  55. Przyrząd  ku 
chenny, wynaleziony  w XIII. wieku we Włoszech.  

57. Inaczej tum. 59. Miara  długości  używana  w  jednem  

z państw  europejskich.  61. Kolor,  oznaczający  nadzie 
ję. 63. Ciecz  zawarta  w  owocach. 65. Imię  rysownika,  

sławnego  na całą Europę. 67. Opłata pobierana  od  
towarów  zagranicznych.  69. Rzeka  we  Włoszech  (wspak).  
71. Osobliwy  gatunek  krwiożerczej  papugi. 73. Inaczej  
fakt  dziejowy,  pewien  okres czasu. 75. Mężczyzna  

wysoki  o wyglądzie  wzbudzającym  nieufność.  77. Inaczej  
siła. 79. Słup podpierający  sklepienie. 84. Jedna  

z postaci  patryjarchdnych  Starego  Testamentu.  83 Bry 
la lodu,  unoszona  przez rzekę. 85 Nazwisko ojca  

literatury  polskiej.

Znaczenie wyrazów czytanych poziomo: 
2, Miasto  nad Bystrzycą,  pamiętne  z faktu  historyczne 
go z II. połowy  XVI w. 4. Najważniejsza  z rzek  

Ukrainy  (wspak). 6 Inicjały  jednego  z najważniejszych  

psńdw  w świecie. 8. Miterjał  potrzebowany  do za
prawy murarskiej. 10. Wierzchnia  warstwa  drzewa.



12. Figura  geometryczna.  13. ’Plemię pasterskie  mu*KJIHGFEDCBA 

rzynów  w połodn.  Afryce  (w 5 przy?.) 16. Chorągiew  
okrętowa,  bandera ( w liczbie mn.).  18. Rzeka
spływająca  z gór:  Beskidu  Zachodniego.  20. Imię i na
zwisko  przywódcy,  jednego  ze związków  patrjotycznych  
drugiej  połowy  XVIII w. 22. Materjał opałowy. 24. 
Myśl przewodnia  w działalności,  cel dążeń. 26. Zwią 
zek chemiczny,  używany  do  wyrobu  prochu  strzelniczego  
i do konserwowania  mięsa. 28. Obraz Matki Boskiej  
Syxtyńskiej,  malowany  przez sławnego  Rafaela Santi  
i umieszczony  w galerji  drezdeńskiej.  29. Miasto na 
Podola,  ważne z faktu historycz.  z drugiej połowy  
XVIII w. 30. Gatunek  papugi, żyjącej w Brazylji.  
31. Przyimek. 32. Znana miejscowość  z pierwszego  
cudu  Chrystusa.  33. Przykre  uczucie  z powoda  ponie 
sionej  straty. 34. Miasto  słynne  ze sportów  i letnisk  
na jednej  z wysp  archipelagu  Hawajskiego.  36. Jeden  
ze składników  powietrza. 38. Rzeka w Hiszpanji  
(wsp.) 40. Dwukołowa  doróżka,  ciągniona  przez Ja
pończyka. 41. Wykrzyknik  wstrętu. 42. Inaczej  świta.  
44. Największy  port  w Japonji. 46. Słynna  z kapry 
sów i złośliwości  żona Sokratesa. 47. Imię i nazwisko  
poety  i dyplomaty  z końca  XVIII i początku  IXX wieku.  
48. Poetyczne  określenie  wezwzniz. 50. Gatunek  węża 
niejadowitego.  52. Przyimek  (wspak). 54. Część wozu,  
na której  się koło  obraca. 56. Trzy spółgłoski.  57. 
Rodzaj skrzynki  z pręcikami. 58. „Tak* w gwarze  
ludowej. 60. Otręt, w którym  uratowała  się ludzkość.  
62. Droga kolejowa. 64. Rzeka w Azji południowej.  
66. Przyimek. 68. Prawy  dopływ  Mozeli. 70. Żołnierz  

obsługujący  broń  ciężkiego  kalibru. 72. Pręcik meta 
lowy  do spajania  dwóch  kawałków  żelaza. 74, 76, 78. 
Pierwsze  litery  nazwisk 3 mężów, wikzących  o nie 
podległość  Stanów Zjednoczonych,  (wpisać według  
alfabetu nazwiska. 80. Półwysep  wrzynający  się w 
morze Bałtyckie.  82. Imię i nazwisko  wielkiej  poetki  
polskiej,  zmarłej  9. X. 1910 we Lwowie. 84. Tytuł  jej  
dzieła.

Zagadka z historji polskiej
uł. „Balladyna*  z Nowegomiast#.

Kto powiedział  o Polakach  słowa : „Niczego  nie  

zapomnieli  i niczego  się nie nauczyli*?

Za dobre rozwiązanie krzyżykówkl orazDCBA 
zagadki w niniejszem nr. wyznaczamy dwie 
nagrody książkowe. Rozwiązania nadsyłać na
leży najpóźniej do 15-go listopada br. w prze
ciwnym razie uwzględniać icn nie możemy.

Rozwiązanie zadania zapałkowego z Nr. 37.

nsdesłali: „Awutcrka®, „Aligator*. „Balladyna* „Ja
ponka*, z Nowegcrniasla, .Kugii* z Lubawy. „L/dy* 
z Wąbrzeźna, „M»rk)z“ x Brodnicy, „Maur* ze S*ie 
ci«, „Ryś, z Lubawy, „Słoń indyjski* z Nowegcmiasta. 
„Śniegułka*, „Weteran* ze Świecia, „Złote serduszko* 

t Nowegcmiasta.

Rozwiązanie  łamigłówki  wsłątkowej  z nr. 37.
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nadesłali: „Balladyna*, „Hotentot*. Genowefi*. Japon
ka*, ,L Lao>‘ z Njwegomiasta, „Mofciz* z Brodnicy, 
,M Ś g '* ze Świecia, Msrja Płotkówna z Mikołajk .RvS* 

z Lsbawy, .Słoń indyjsai*, „Szarotka*, .Złote serduizko" 
z Nowegomiasta.

Zemsta klienta.

W  p e w n e m  m ie śc ie a u s tr ja c k ie m  je d e n z o b y w a te li , 
u m ie ra ją c , w e z w a ł d o  s w e g o  lo ż a d w ó c h  a d w o k a tó w , d o  
k tó ry c h  c z u l  n ie n a w iś ć , g d y ż  w  ja k ie jś  s p ra w ie  g o  o s z u k a li . 
G d y  p rz y s z l i n a  w e z w a n ie , p o s ta w ił je d n e g o p o  je d n e j  
s tro n ie łó ż k a , d ru g ie g o p o d ru g ie j , w z ią ł ic h z a  r ę c e  
i p rz e m ó w ił w  te  s ło w a :

—  Z a p e w n e  s ą d z ic ie , ż e  p rz y w o ła łe m  w a s  tu , a b y  s ię  
z w a m i p o g o d z ić . .M y lic ie s ię , c h c ia łe m  ty lk o  z a  p rz y 
k ła d e m  n a s z e g o  Z b a w ic ie la  u m rz e ć  m ię d z y  d w o m a  ło tr a m i.

T o  p o w ie d z ia w s z y  s k o n a ł .

W szkole.
—  C o  to  je s t c u d ? N ie  w ie m , p ro s z ę  p a n a p ro fe s o ra .
—  G d y b y  n a p rz y k la d  k ie d y s ło ń c e  ś w ie c i ło w  n o c y ,  

c o b y ś p o w ie d z ia ł . Ż e to  je s t . . .
—  K s ię ż y c .
—  L e c z  g d y b y  c i  p o w ie d z ia n o ż e  to  je s t s io n c e , ja k b y ś

to  n a z w a  I ?
—  K ła m s tw e m .
—  A le g d y b y m  ja , c o  n ig d y  n ie  k ła m ię , z a p e w n ił c ię ,  

ż e  to  je s t s ło ń c e ?  p
—  T o b y m  p o w ie d z ia ł , ż e p a n  p ro fe s o r t ro c h ę s o b ie  

p o d c h m ie l i ł .

Zastnsowsna initologja
„ C h ło p c z e , b ó j s ię B o g a , ja k  ty  w y g lą d a s z , c o ś ty  

ro b ił , g d z ie ś ty  b y l? “ r z e c z e  m a tk a d o  m a łe g o F ra n ia ,  
k tó ry  z w a la n y  ja k  n ie b o s k ie s tw o rz e n ie  w ra c a  d o  d o m u .

—  B y łe m  w  d o le  z p o p io łe m  l
„ W  d o le z  p o p io łe m , a  c ó ż e ś  ty ta m  ro b ił? p o  c o ś  

ta m  w ła z ił  ? “  . . .
„ U c z y liś m y  s ię  w  s z k o le h is to r j i i p o te m  b a w iliś m y  

s ię  w  m ito lo g ję  i ja  b y łe m  f e n ik s e m , p o w s ta ją c y m  z p o 
p io łó w " .

K a p ra l : B e n c a k ,  c z e m u  s z a b le  o d  k a w a le r j is ą  k rz y w e ?
B e n c a k - K rz y w e n a  to , c o b y  le p ie j s ie k a ć  m o ż n a .
K a p ra l: G łu p iś . K rz y w e  s ą , b o  i p o c h w y  s ą  k rz y w e  

i in a c z e j b y  s z a b le d o  n ic h  n ic  w la z ły .


